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2 
Јеотеёга Przysięgły 
przeprowadził się z Hotelu Litewskiego na 
ulicę Kaliską do domu Pańskiego. 
ogrodu Kolejowego w Piotrkow 


(8—1)| 


Następny numer „Tygodnia” bedzie таро 
wiedziinym MWumerem Gwiazdka- 
wym, a wyjdzie—ną żądanie 
się w nim firm handlowych i przemysłowych 
uwzględniających w ogłoszeniach swych ruch 
przedświąteczny—nieco wcześniej тшд w roku 


zędzitikmy pracy i trudu, aby 
slatqó=o ile to być może w dzisiejszych wa- 
runkach—na stanowisku organu, 
wej, jak nasza, gubern 
wydawnictwo gwiazdkowe, jak + bezustunne 
usiłowania, ujawnione, zwłaszoza w rolku 
ubiegłym, w rozlicznych korespondencyjach Т 
doniesieniach z najgtówntejszych punktów han 
dłowo-przemysłowych owego terenu, na kto- 
rym działać nam wypada, są najlepszym tego 
dowodem. 


lak doroczne тах 


obie 
i wam, łaskawi czytelnicy, nie zejść z tego stano- 
wisku i wytrwać na nim, pomimo rozlicznych 
trudności i przeciwieństw do końca, w nadziei, 
ze praca nasza ooenioną i uwzględnioną przez 
Was zostanie. 

Wkrótce vozpocznia rok 
swej egzyslencyi trudnej ale luszymy 
użytecznej. Czytający ogół, tak się już = nim 
zrósł + zdył, де pewnością dotkliwie by 
uczuł brak jego. 

Obtecujemy Wam. zatem st lz lej wlasno- 
soi Waszej t nadal, dopokąd sił nam starczy 
i środków — chociaż іе ostatnie wyłącznie od 
Was, od Waszego poparcia i ocenienia pracy 
nasze) zależą! 


W dalszym otągu obiecujemy równie 
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2 Rawy. 


(Korespondeneyja „Tygodnia”). 


Rawa w stosunku do Warszawy i Piotrkowa-—Co- 
by ją ocalito— Gmach poklasztorny — Brak szkoły, 


W pierwszej Bireptadanoyi dotknąłem 
kwestyi tak rzadkiego RA się wia- 
domości o Rawie w łamach я Tygodnia“ 
zaznaczyłem, że poczęści można to uspra- 
wiedliwić; chcąc więc, aby zaznaczenie to 
nie było gołosłownem, postaram się w tej 
chwili je nzasadnić.— Prawo ciążenia daje 
się wybornie zastosować i do stosunków 
ludzkich; każde mniejsze zbiorowisko lu- 
dzi ciąży ku większemu, i ta tylko różnica 
zachodzi w zastosowaniu owego prawa, że 
w owem ciążeniu nie odgrywa. najważniej- 
szej roli odległość, ale łatwość komunikacyi 
jak również ekonomiczne, administracyjne 
a przedewszystkiem kulturalne względy. 


stratu. 2000 
тија: Redakcyja „Tygodnia”, obiedwie księgarnie w Piotr- 
oraz wymienione obok agentury w miastach po- 
Rajchman i Frendler w War 
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Й орат Stałym ТҮТҮГҮ Powieściowym. 


zenia prz 


yi- 


Jani: 


„ Dąbrowie 
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„ Jerm 


awie. 


Gdy spoj 


чушу na mapę gubernii piot 


kowskiej uderza nas ni regularność jej fi- 
gury; zególniej powiat rawski jest nie- 
jako wtłoczony między dwie sąsiednie gu- 


radomską i w awską, 


| bei rni 


Samo g 


uliczne położenie wska? Że szmat zie- 
|mi, zwany powiatem rawskim, oddzielony 
od gub. radomskiej Pilicą, powinien by st 


nowić część guberni wa wskiej. Odle- 
głość Rawy od Warszawy jest nawet bli 
szą niż do Piotrkowa, bo od najbliższej 
stacyi kolejowej Skierniewie do Wars: 
wy dwie 62 wiorsty, do Piotrkowa 
zań 73, nie mówiąc już o znacznie większej 
liczbie pociągów w stronę Warszawy. 
Jedyna nić, wia Rawę z P iotrkowem, 
to zależność a. Do Piotrko- 
wa udają się t urzędnicy w 
mie R AR służ i zaś nie 
wożą z sobą 
latwienia sp. 
to bywa w innych Ka 
dlugoletni mieszkańe 
anbi Ri wy, któ 


Poza tymi 
szczęgólniej 


mi 


kto może zje pozwolić 
adu, o ileż więcej da Wa 
niż Piotrków! To też inteligency, 
a wszystkie swoje potrzeby załatw 
w Warszawie i kupcy ztamtąd przeważnie 
sprowadzają towary. Obchodz ykle 
to, со znamy, 2 czem nas 
wiek wspomnienie; wob 
szawy obchodzi więc 
czytamy z większ. 
pertuar teatró 


jemność 


ich, niż spra- 
wozdani w Piotrkowie; zresztą 
silniejszy puls życia w Warszawie bardziej 
nas interesuje i pociąga niż o wiele słabsz 
nany nam prawie bieg życia w Piotr- 


koncertu 


Zdaje mi się, że przytoczone fakty- tło- 
maczą dostatecznie, dlaczego Rawa nie 
brała udzialu w W п guberni, 
(la czego słabo popierała miejscowy organ, 
i WEGRZELĆ dla е zego nié daw ada o sobie 


ny, б, na obala czy ` jest w рео 
pożądany odpowiem przecząco. Rawa i 
Warszawa to dwa światy zupełnie różne; 
tymczasem Piotrków, to tylko powięks 
na Rawa, a więc warunki życia w nich 
obu są bardzo podobne i со istnieje w 
Piotrkowie, mogłoby być na mniejszą ska- 
lę zrobione w Rawie; dlatego też Rawa 
mogłaby sporo pożytku odnieść, wzorując 
ie na Piotrkowie i biorąc czynn- 
niejszy udział w umysłowem życiu guber- 
ni, odzwierciadlającym się głównie w „Т. 
godniu*. Są kwestyje drobne, wy 
miejscowego znaczenia, że tak powiem ye 
mowe, potrzebujące pewnego obmówienia, 
przedyskutowania, krytyki; dzienniki w 
szawskie nie mogą i nie powinny takimi 
drobiazgami zapełniać swych lamów, jedy- 
|nem więc odpowiedniem dla nich miejscem 


Krzemieniewski J. 


Pronumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi 
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że inteligencyja raw 
chowych ni i 
powinna przy 
iu gubern 
spraw 

Gdyby fakt 
był bardziej znany, może b 
ze miasteczko od całej ООШ: arty 
wszelkiej broni, ku ich i emu огу ko- 
i inaczej chciały i w prze- 
j де ieliśmy 
h pier- 


| ciągu mniej 
aż pięć trup ам 
wsza najlić Ў rożoj zaw. szy się, poje- 
chała dalej; następnie, pewna para nie tyle 
ystyczna ile przedsię a, dała przed- 
stawienie na szosie skierniewicki 
po kilku dniach pobytu 
pana o kilka wior 
choć część rachunku za 
inie trzy kolejno dały 
mianowicie p. 
chińiczycy i p. Oy- 
szem i dwiema towarzysz 
kami. Jak jeden miesiąc—to zu wiele! 
Rawa posiada duży gmach poklasztorny, 
mieszezący dawniej szkoły, dziś w części 
zrujnowany, w części jednak możliwy do u- 
żytkn; mieści się tam szkoła miejska. Po 
odpowiedniem odrestawrowaniu możnaby 
w nim wygodnie umieścić kilkoklasowa 
zkołę. Niestety „możnaby“ tylko—bo o fa- 


r hotel 


i życie; wr 
po jednym pr 
Rybka z cór 
bulski z towa 


ktycznem pomieszczeniu szkoły niema 
na razie mówić. Pode pobytu w К 
Polskiem pana ministra oświaty, trzech mie- 


szkańców Raw 


jeździło do Warszawy w 
celu starania się o założenie u nas szkoły 
rzemieślniczej; nie można jednak spodziewa: 
się urzeczywistnienia tego projektu bez za- 
gwarantowania na rzecz szkoły stalego, 
dość znacznego funduszu corocznego. О ta 
Коуу zaś п nas nader trudno... L. 


Z Miasta i Okolic, 


— Posiedzenie tutejszej komie 
do spraw fabrycznych. W u- 
biegłym miesiącu odbyło się w Piotrkowie 
zwyczajne posiedzenie komisyi gubernial- 
nej do spraw fabr którego „War- 
szawskij Dniewnik a następujące 
sprawozdanie: „Wobec tego, że według art. 
52 ust. przem. komisyje do spraw fabrycz- 
nych wydawać mają przepisy dodatkowe 
dotyczące stosunku do zarządów fabrycz- 
nych robotników podręcznych, na posiedze- 


miu podniesiono przedewszystkiem pytanie: 
kogo nw należy za robotnika podrę- 


nego? Komisyja zdecydowała, że za rg- 
botników podręcznych należy uważać tych, 
których najmu od siebie sami robotniey 
i którzy pracują w okręgu fabryki, lub 
zakladu przemysłowego, a nie wewnątrz 
takowych. Tacy robotnicy podręczni po- 
| winni być zaopatrzeni w książeczki zaro- 
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bkowe, ustanowione dla wszystkich robo- | byśmy od czasu do czasu w murach Piotr- |i spichlerz na folwarku w Witowie, w odle- 


tników fabrycznych, a odpowiedzialność za 
prawidłową wypłatę im, pieniędzy zarobio- 
nych spoczywać winna na właścicielu fa- 


bryki lub zakładu przemysłowego. 
Następnie komisyja rozważała kwes- 
tyję rozciągnięcia prawa z dnia 3 (15) 


czerwea 1886 roku o nadzorze nad fabry- 
kami i zakładami przemysłowemi i o wza- 
jemnych stosunkach fabrykantów i robo- 
tników (prawo to wniesiono do ustawy 
przemysłowej wyd. 1887 r.), na warsztaty 
przedsiębierców budowlanych, drukarnie, 
litografije ina warsztaty kolejowe. Posta- 
nowiono uznać za podlegające mocy tego 
prawa wszystkie warsztaty, drukarnie i li- 
tografije, które zatrudniają więcej nad 16 
robotników i posiadają motory parowe. Roz- 
strzygnięcie kwestyi warsztatów kolejowych 
odłożono do czasu, kiedy ezłonkowie ko- 
misyi obeznają się и konwencyją zawartą 
między rządem i towarzystwem drogi że- 
laznej warszawsko-wiedeńskiej. W kwestyi 
kas, założonych w wielu fabrykach i za- 
kładach przemystowych przez samych ro- 
botników, w celu wspierania chorych i ro- 
dzin zmarłych, komisyja oświadczyła się 
za legalizacyją tych kas wobec korzyści 
jakie one przynoszą i postanowiła zwrócić 
się do ministeryjum skarbu o pozwolenie 
ia tych kas i prosić o wskazanie, 
' dlu nich ustawę nor- 
тапа. Następnie komisyja  rozbierała p 
tanie: kogo właściwie należy uważać w fa 
bryce za osoby należące do składu zarzą- 
du fabrycznego, względem których niepo- 
słaszeństwo i hardość może pociągnąć za 
sobą niezwłoczne wydalenie robotnika? Wię 
kszością głosów postanowiono uważać za 
takie osoby: właściciela fabryki, lub za- 
kładn przemysłowego, adzającego, jego 
zastępog, RAN rów i meclianików í oddzia- 
nie od opisanych 
trzygnęła 
zący ch 
fabrykach i 


П 
» mniej ważnych, 
wewnętrznego w 
zakładach przemysłowych. 

— Projekt. Niema wątpliwości, że 
rtyści dramatyczni, stanowiący tak zw. 
у „stały teatr łódzkić, powinni stanow- 
eo, choćby wbrew owej nazwie, obrać sobie 
za stały teren swej działalności nie tylko 
Łódź, ale Łódź, Piotrków i Ozęstochowę, 
tj. trzy blizkie siebie miasta, posiad. 
stałe teatralne budynki i, mogące da 
trzymanie, wspólnemi siłami, jednemu 
lemu teatrowi. To też elętniej widzie 


ZNAMIĘ 


przez P. Labarrióre. 


(Dokończenie). 


Kiedy dziecko powróciło ze szkoły, upro- 
wadziłem je do mego gabinetu i pod po 
zorem  auskultacyi — miał trochę kaszlu— 
odkryłem straszne znamię. Z tehórzostwem 
człowieka, który się cofa przed nieuniknio- 
ną rzeczywistością, miałem nadz с, że ja- 
kakolwiek różnica w położeniu, “kolorze, 
rodzaju znamienia, pozwoli mi zachować 
prz najmniej wątpliwość, Daremna nadzie- 
ja! były one zupełnie podobne: jednego т0- 
dzaju, jednego koloru i kształtu, w jednem 
i tem samem miejscu położone. 

„Ręce mi drżały. Wtedy dziecko, zdzi- 
wione, zapytało mię swoim pieszezotliwym, 
słodkim głosem: 

— Со ci jest, ojcze? 

Ojcze! nieszczęsny, nazwał mnie ojcem! 

— Idż precz! idż preczlzawołałem, od- 
pychając go. 

1, podczas kiedy odchodził, spojrzawszy 
na mnie załośnie, zmartwiony postępowa- 
niem, do którego nie był przyzwyczajony, 
padłem na kolana. 


kowa przyjezdnych artystów łódzkich, ani- 
żeli stale goszezące przez 8 lub 4 miesią- 
ce, inne, liche jakie towarzystwo drama- 
tyczne. Z tej samej przyczyny podoba 
nam się zamiar przyjazdu do Piotrkowa 
teatru łódzkiego dla przedstawienia 3-ch 
operetek, a mianowicie: „Ptasznika 4 Ty- 
rolu“, „biednego Jonatana“ i „Wiee-admi. 
rała. 


— Wieczór dramatyczny jaki 
w ubiegłym tygodniu dała pani Helena 
Sewer (uczeniea Kotarbińskiego), ze współ- 
udziałem p. Bogdana (Chmielewskiego), 
urozmaiciły nieco 1 monotoniję obecnej chwi- 
li w życin Piotrkowa, w którego niegościn- 
ne dla dzieci Melpomeny mury nie zawita- 
ło dotąd żadne towarzystwo dramatye/ 
Wzmiankowane przedstawienie odbyło się 

99 9 listopada жш. odegrano na піт: 
„Broń niewieścią,* „Олуја winę“ i Pan i Pani 
(„Łapka na Myszy*). Rodzaj talentu ben 
fisantki i warunki przyrodzone, jakimi roz- 
porządza, nie nadają się, naszem zdaniem 
do ról naiwnych; dlatego to może w „Bro 
ni niewieściej* skąpą była suma owych wra 
ń, jakie odnieść spodziewaliśmy się; na- 
tomiast w Kac symfonii Języków. 
Sienkiewicza p. „Czyja Wina” i Pani 
Sewer i p. Bogi umieli utrzymać oko i| 
ucho widza na uwięzi od początku do koń- 
ва: niemal; w końcowej jeno scenie, błagal- 
nej prośby Jadwigi Karłowieckiej, gdy się 
ak bluszez owija około ramion dawnego 
swego bóstwa, które jej niechce teraz wy- 
вше ү pani Sewer pomimo widocznych 
u ilowań, nie dosięgnęła zamierzonego efek- 
tm siły jej nie dopisały.. Dopisały one za 
to do końca panu Bogdanowi, któremu za- 
rzucilibyśmy tylko w kulminacyjnym pun- 
Које jego roli (gdy, zapominając się, Opo- 
wiada jaką potężną miłością kochał ni 
gdyś Jadwigę) nadmiar pet 
chowaniu się jak i dykcyi. 
urozmaiceniem wieczoru była krotochwila 
„Łapka na myszy“ „ monologi: pami Se- 
wer („Aoh panie walewicza) i pana B. 
(„Pierwszy тат“ Kośmińskiego) i inne. 

= Pożar. W ubiegły czwartek d. 3 
m. © godzinie 11 z południa dzwonki 
arne dały znać o wybuchłym nagle po- 
Luna ze strony wschodnio-południo- 
j Piotrkowa naprowadzała na domysł, 
że ogień sroży się na krańcu miasta, lub 
tuż po za jego granicami sprawdzi 
ło się ostatnie przy gor 
cały okólnik dworski, tj 


em 


b. 
po? 
ża 


Tak, ja, zatwardzi 
usz, jak mnie pani nazywała, ja, 
się modlić; modliłem się ze lzami, 
mi, jakie moje oczy wylały. 
ich wyschło. 
le; gwaltownoś 


ostatnie- 
Odtąd żródło 
Nie cierpiałem prawie wea- 
ciosu ogłuszyła mnie i 
tylko jedna. pozostała mi żądza: pragnąłem 


do przeświadczenia moralnego dolączyć 
jeszcze jakiś dowód namacalny. Dlaczego? 
Nie wiedziałem sam. Pragnąłem tego— 


wyda się to pani dziwnem— dla mojego o- 
sobistego zadowolenia. Między nami mó- 
wiąc, nie jestem pewny, czy byłem wó- 
wczas przy zdrowych zmysłach. 

Przez dzień cały przetrząsałem pokój, 
gdzie żona moja wydała ostatnie tehnie- 
nie. Nikt tam nie wchodził od lat sześć 
w powietrzu unosił się jeszcze nieokreślo- 
ny zapach lekarstw, który trwa dlużej niż 
żal nasz wieczny, niby atak nietrwaky!. 
Najmniejsze przedmioty, począwszy od 
szeczek z lekarstwami, pozostały WELT 
Bez drżenia, bez strachu, pootwierałem s 
ty, komody, powyrzucałem z nich bieliznę, 
snuknie, drobiazgi kobiece. 

Powtarzałem sobie z uporem manjaka: 
„Muszę jednak wiedzieć, muszę!* Ale nie 
dowiedziałem się niczego, От m żyli 
wszystkie dowody; albo może te dowody 
nigdy nie istniały? Морде się swobodnie 
widywać, po co mieli pisywać do siebie? 


głości wiorst sześciu od miasta. Skoro od- 
j straży ochotni- 
jsce wypadku, grożne- 
go żywiołu nie podobna już było poskro- 
mić i wyratować płonących budynków, peł- 
nych zboża i słomy, ale tylko trzeba się 
było ograniczyć do zalewania bezustanne- 
go ognia i wyciągania z niego niedopalo- 
nych. resztek, Zwrócono też сайа uwagę na 
przylegląokólnikowi owezarnię, której szczy- 
towa ściana byłaby się niew: atpliwi io wkrót- 
ce zajęła. Ogień powstał prawdopodobnie 
od funkeyjonującej w dniu tym lokomobili. 
W samym spichrzu spaliło się około 200 
korey gotowego ziarna ozimego! Кгекеепеу- 
ja ubezpieczoną była w Towarzystwie 
„Jakor*, 

„Miejscowa nauka bezpłatna 
robót kobiecych. a) | Szmuklerstwo 
dżety, koronki, szycie. W roku bieżącym, 
w dniu 27 listopada, naukę szmuklerstwa 
i dżetów skończyły: Jaroszewska Halina, 
Kosakowska Jarosława, Pajewska Janina, 
Wyszkowska Klementyna, Zembowiez Wa- 


cława, Wszystkie uczenice, opuszczając 
zakład, złożyły wykończone próbki swych 
robót, Szósta tegoroczna uczennica, p. Pio- 


trowska Anatolija, przestała uczęszczać na 
naukę w maju r, b., po rocznej и górą pra- 
ktyce. W przeciągu lat trzech, 16-сїе pa- 
nek nauczyło się powyższych wyrobów, 
a niektóre, oprócz tego, robót deskowych. 

b) Na naukę wyrobu koronek, uczęszczało 
18-cie uczenie. Nie wszystkie z tych 18-tu 
odbywały naukę stale i przez caly czas. 

c) Kroju i szycia uczy się ośm dziewczy- 
nek, zajętych obecnie przygotowaniem 
ubranek dla biedniejszych chłopców Ж o- 
chronki, Мацка szycia trwa miesięcy trzy, 
poczem nowy kontyngens powraca do wy- 
robu koronek. 


— (W miejscowej ochronce, dzieci 
plci obojga uczą sią szycia, wyrabiają ro- 
vice wełniane, których jost naw i spory 
apas, robią pończochy, a od ni ДЕ о» 
czasu uczą się plecenia kapeluszy Koi. 
nych i roboty koszyków. Do wprowadzenia 
ostatniego zajęcia dopomogły pp. Krzywie- 
zechciał obejrzeć wyroby szmu- 
гү u tychże pań Krzy- 
ra Strzyżowskiego,oraz w ochron 

lub podezas rozdawania po- 


ce codziennie. 


darków na gwiazdkę, którą się życzliwym 
uprzejmie poleca. 
— Pokłady torfu, W majątku 


Bukowa, w pow. piotrkowskim, odkryto na 


do p. de 


Wieczorem, postanowiłem iść 
Gerbault. Był sam. Zawo 

— Wiesz, dziecko nie żyje! 

Moja bladość, moje pomieszanie nadaw 
ly cechę prawdy moim słowom. Uwierzył 
mi, zbladł i zadrżał. 

— Może zaprzeczysz—wołałem, wskazu- 
jąc ręką na znamię, widzialne dla mnie 
pod jego ubraniem, może zaprzeczysz, że 
to był twój зуп? 

W miejsce odpowiedzi, wyciągnął do mnie 
błagalnie ręce. Jego postać, jego boleść, 
były wymównem wyznaniem, 

A wice, nie, on żyjel—krzyknąłem 
oszalały, le ty, ty jesteś podły! 

Ach, przysięgam pani, że przy szedłem 
tam bez nienawiści, bez gniewu, obojętny 
na wszystko, co nie dotyczyło mojego jedy- 
nego celu: dowiedzienia się prawdy. Lecz 
wskutek odruchu, nad którym nie byłem 
w stanie zapanować, te uczucia, te рт 
sądy о honorze, wpływy nieokreślone dzie- 


dziezności, wspomnienia, lekcyje moralno- 
ści z książek wyczytane, wszystko to 2 


całą siłą popelnęło mnie do tego czynu. 
Nie cheialem; słuchać Zadnych wyjaśnień, 
żądałem satysłąkeyi, pojedynku, i, aby go 
uczynić koniecznym, spoliczkowałem mo- 
jego niegdyś przyjaciela. 
Spotkanie miało miejsce nazajutrz. 
Wystarcza mi zamknąć oczy, aby przed- 
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przestrzeni 40 morgów pokłady torfu opa- 
łowego na 3 sążnie grube. Jakkolwiek w 
naszej okolicy torf niema jeszsze dziś tego 
znaczenia, со w okolicach pozbawionych 
zupełnie lasów i bardziej oddalonych od 
kopalń węgla kamiennego, to jednakże tu 
i owdzie właściciele pokładów torfowych 
potrafili dość znaczny dochód z nich osią- 
gnąć. Jakoż obiecuje sobie dojść do po- 
dobnego rezultatu i p. G., właściciel Buko- 
wy, który zamierza otworzyć składy torfu 
w Piotrkowie i Rosprzy. 


— Wypłata pożyczek Wow. т. 
2-00. Tutejsza dyrekeyja szczegółowa 
Tow. Kr. Z-go w czasie od dnia 1/18 
listopada roku bieżącego, wypłaciła w ogó- 
le na dobra 5% pożyczek w Listach Za- 
stawnych seryi V-ej na sumę. . rs. 39200 
х czego do rąk właścicieli |. . rs. 29500 

do rąk wierzycieli. . . rs. 9350 
złożono do depozytu . . rs. 350 

Wszystkich zaś pożyczek seryi V-ej na 
dobra stowarzyszone w tutejszej Dyrekcyi 
wypłacono po dzień 1/13 listopada roku 

bieżącego . . « . a e T8. 8,785,800 
2 czego właścicielom dóbr . rs. 1,873,900 
wierzycielom takowych . . rs. 1,793,850 
złożono do depozytu . rs. 115,550. 


— Wagroda. Za stałą i rzetelną w 
jednem miejscu służbę zostały przyznane i 
w dniu 4-m grudnia doręczone: nagrody. 
Moryc Maryjannie i Markiewież Franciszce: 

— Na przestrzeni Skierniewi- 
ce-Sosnowiec-Granica, droga war.- 
wiedeń. wybudowała w r. b. 82 nowe bu- 
dynki, pomiędzy któremi: dworzec więk- 
szych rozmiarów z piękną elewacyją fron- 
tową na st. Myszków, dom familijny na 
przystanku Gziehów, 32 bardzo obszerne i 
wygodne domki nowego typu z zabudowa- 
niami gospodarczemi dla dróżników i wio- 
le. innych, mniejszych lub większych roz- 
miarów budowli, których większa część 
została już od entreprenerów przyjętą i do 
użytku słu by oddaną. Roboty wzmianko- 
wane były powierzone znanemu przedsię: 
bierey, Bernardowi Foerster 2 Radomska, 
który obecnie и pośpiechem wykończa kil- 
kanaście różnych budynków na przestrze- 
ni Piotrków-Sosnowice, dom noclegowy 
dla służby parowozowej na tej ostatniej 
stacyi, oraz kilkanaście na przestrzeni War- 
szawa = Piotrków. 

— Skargi. Mieszkańcy Sosnowca skar- 
żą się na rozgospodarowanie się w Sosnow- 
cu złodziei i rabusiów. Z d. 28-go na 29-ty 


z. m. okradli oni piwnice na st. Iwangrodz- 
kiej i niezadowoleni ze znalezionego łupu, 
podłożyli j e ogień, y Szczęściem 
zawczasu spostrzeżono, Tejże nocy dobrali 
się, w domu Meyerliolda, do piwnie и winem 
miejscowego kupca p. Zarzyckiego, lecz 
musiało coś stanąć im na przeszkodzie, 
gdyż zdążyli poukrę tylko wszy = 
stkie kłódki, pozostawiając piwnice шіе- 
tknięte.  Zmów któregoś dnia, o godzinie 
8-cj wieczorem, kilku drabów, na skręcie 
ulicy, obok apteki i domu rejenta, napadło 
na przechodzącego tamtędy urzędnika kan- 
toru poeztowo-telegraficznego pana B. I tak 
ustawieznie—niema prawie dnia, w którym 
by się obyło bez podobnych awantur. 

— Brak węglarek w kopalni; 
węgla w ubiegłym miesiącu nie o wi 
się zmniejszył; dosięgnął bowiem су 
1611, co w połączeniu z cyfrą paździer- 
nikową (1850) wyniesie pokażuą sumę, 
3470 wagonów! 

Dostawę wagonów do kopalń w grudniu, 
rozdzielono w następujący sposób: Niwka 
będzie ich otrzymywała 163, Panny 52, Mi- 
lowice 35, Ozeladź 35, Fryderyka 18 1 Sa- 
5. Біасуја w Sosnowcu, ma się ab- 
solutnie do tego stosować i, w razie zwięk- 
szenia się lub zmniejszenia taboru węglar- 
kowego, zmieniać ilość wagonów proporeyjo- 
nalnie do cyfr powyższych — Wobec takiego 
położenia, wzmagają się wciąż narzekania 
na niezaradność kopalń pod względem do- 
stawy zamówionego węgla. Reklamują też 
опе drogę żelazną bezustannie, ale jak dotąd, 
dość bezskutecznie. 

— Mradzież na pociągu 
29-ym z. m. dozorca drogowy znal 
bliżu pl: 


tw po- 
antu kolejowego na wiorście 247, 
ү Myszkowem a Zawierciem, 2 roz- 
ynki z naklejonemi na takowych 
sygnaturkami „Dąbrowa“, Jedna z nich 
zawierała zegarki, wagi 2 pudy 4 funty, 
z położonem signum Р. 346; w drugiej zaś 
znajdowały się materyjały apteczne i le- 
karstwa—wagi 1 рий, z położonem siguwm 
M. N. M 1674. Złodziei dotąd nie wykry- 
to. Sprawą tą zajął się sędzia śledczy л 
Będzina. 

— Zbrodnia, W d. 28-ym z. m., po- 
między Ząbkowicami а Strzemieszycami, 
znaleziono zamordowanego dróżnika Toma- 
sza Odora. Trupa rzucono pod most ko- 
kolejowy, w celu ukrycia zbrodni. Morder- 
су dotąd nie wykryto. Ciało nieboszezyka 
zabezpieczono, do czasu zejścia władz są- 
dowych. 


‚| dro: 


— Przewidywania. Dopóki Rosyja 
zasilała zagranicę swem zbożem, dopóty 
Anstryja mogła ezęść swego zbywać do 
Niemiec; obecnie jeduak, jak w 
sosnowiecy eksporterzy, Austryja także 
szoną będzie zabronić түр zboża, i za- 
kaz podobny wyda najdalej w ciągu mie- 


siąca. 
— Mi wiński w Sosnowcu. 
Podobno jest zamiarem bogatych tamtej- 


szych przemysłowców sprowadzić Mierzwiń- 
skiego dla dania koncertu w Sosnowcu. 
Skutek to rozmiłowania się w ostatnim kon- 
cercie Barcewicza. 

— Hs. Wołowski. W d. ż0-ym z. 
m. odbył się w Katowicach pogrzeb ks. 


„| Wołowskiego, proboszeza katolickiego, nie- 


gdyś z pod Kowala, dobrze znanego mie- 
szkańcom Włocławka. Ksiądz W. przed la- 
ty wyemigrował ztamtąd do Anglii, na- 
stępnie przez lat kilka podróżował po Eu- 
ropie zachodniej w eelu zaznajomienia się z 
kultem religijnym różnych sekt katolickich, 
wreszcie osiadł stale w Katowicach, ja- 
ko proboszcz tamtejszych starokatolików. 
— Wykolejenie wagonów. W d. 
29-ym или, przy wejściu pociągu na „Hu- 
tę Bankowa“ w Dąbrowie wykoleiły się dwa 
wagony zagraniczne. 
— Pomoc. „бозп 
kopalń i хакі. hutn.“ d 
zodzien naśladowani: 


wiekie Towarzystwo 
е z siebie przykład 
oto dyrektor p. Su- 


rzycki, interesujące potrzebami swych 
robotników, nie niedbał  obmyślenia 
zawczasu Środków przeciw wzrasta 


pudów karto- 
Weinstock 


Zamościk z Kiele 10 wagonów ро rs. 
kop. 85 za korzec czyli 7 pudów, franco 
wagon Sosnowiec. 

— Obstalunek. W ubiegłym tygo- 
dniu „Huta Katarzyna“ przyjęła dostawę 
wyższego gatunku żelaza kotlarskiego 1 
gzemsowego dla kolei Charkowsko-Mikvła- 
jewskiej za ogólną sumę 1189 rs. 

= Werminowej oferty kolei Mo- 
skiewsko-Brzeskiej, na dostawę 510,000 
pudów węgla kamiennego, „Sosnowickie To- 


stawić sobie wszystkie najdrobniej Л 

góły z matematyczną ścisłością. Nasi świad- 
kowie wybrali małą polankę tuż za grani 
cą belgijską. Słońce świeciło przepyszi 
Po za drzewami widać było nagie i bły- 
szczące szyfrowe skały. Kiedyśmy się zbli- 
żyli, całe stado wróbli podniosło się % zie- 
mi i ukryło w lasku sosnowym, który wy- 
glądał jak ciemna wysepka w pośród in- 
nej, żółknącej już roślinności. Ustawiono 
nas, hrabiego i mnie, na środku polanki, 
w odległości dwudziestu krokow. Mieliś- 
my strzelać obaj, na komendę. Nie, nigdy 
nie zapomnę twarzy mojego przeciwnika. 
Przez jedną noc postarzał o jakie lat dzie- 
sięé. Wysoka jego postać pochyliła się; 
dwie zmarszczki wyryły się w okolo ust; 
na jego слою i policzki otaczające drzewa 
rzucały zielonawy cień. Na chwilkę, na 
jedną chwilkę, spojrzenia nasze skrzyżowa- 
ły się. Zrozumiałem, błagał o przebaczenie; 
zrozumiałem również, że mnie zabije. О, 
czytałem w jego duszy, jak w otwartej 
książce. Так, chciał mnie zabić przez mi- 
łość dla swego syna, aby dziecko nie zosta- 
ło na mej łasce. Jestem pewny, że tak 
myślał. Hrabia strzelał znakomicie i był 
pewien swego strzału... Czekałem, myśląc 
w duszy: „Cóż, niech mnie zabije! Będzie 
przynajmniej jakiś koniec.* Ktoś za mną 
dał znak... Raz... dwal. trzy!... Кар dy- 


mu wzniósł się do góry, roz 
i kula świsnęła mi koło uszu. 

Nie drgnąłem. Przedemną stał p. de 
Gerbault, zwrócony do mnie bokiem, we 
właściwej pozycyi. Zacząłem mierzyć, nie 
mogące się zdobyć na strzał, Dawna przy- 
jażń, przyjażń lat młodzieńczych stawała 
mi przed oczami i powstrzymywała moją 
zemstę. Człowiek, który mnie zdradził, 
który mi wyrwał z serca wszystko to, co 
było szezęściem i nadzieją mojego życia, ten 
człowiek, o! niezbadana tajemnico słabości 
ludzkiej, był mi jeszeze drogim. Niepoję- 
ta litość przeniknęła moje serce. Nie mogąc 
przebaczyć, nie miałem odwagi ukarać. Na- 
raz—i to mnie upewnia, że umysł mój był za- 
ćmiony chwilowo —- nastąpiło rozdwojenie 
w fmojem pojęciu. Osobiście, nie miałem 
powodu nienawiści do p. de Gerbault; moim 
nieprzyjacielem, jedynym nieprzyjacielem, 
było znamię, okropne znamię! W oczach 
moich wyodrębniło się ono zupełnie; ono 
tylko powinno było być ukarane. 

Skierowałem więc lufę pistoletu w kie- 
runku piersi hrabiego, tam, gdzie mi się 
ukazywała ta ohydna isłoła, zaezerwienio- 
na, szydercza i obelżywa. Ale jeszcze się 
wahałem. 

— No, strzelajże panl—zawołał któryś 
ze świadków, zdenerwowany oczekiwaniem. 


egł się strzał 


w mojej wyobraźm de Gerbault 
obrócił się na miejscu i ciężko runął na 
ziemię; kula moja przeszyła mu serce wła- 
śnie w tem miejscu, gdzie było znami 
Oto jest moja powieść, droga przyjaciół 
ko, smutna bardzo, jak to już mówiłem. 
Teraz, cóż się stanie и niewin ~ 
nym dziecięciem, moim synem wobec 
prawa, w rzeczywistości, synem człowieka, 
zabitego przezemnie? Od czasn pojedynku 
nie widziałem go; nie chce, nie mogę go 
widzieć. Mówię sobie, że ojcem się jest 
mniej przez związki krwi, więcej przez mi- 
łość 1 przywiązanie, ale nie mogę, nie mo- 
go! Później, kiedyś, możel.. Niestety, zale- 
dwie pewni naszych ueznć obeenych, cz 
możemy odpowiadać za nie w przyszłośc 
W tych dniach, jeden z moich znajomych 
jedzie do Ау Jadę z nim razem. Bę- 
dzie to długa i niebezpieczna podróż. 
Polecam pani dziecko, aż do mojega 
powrotu, jeśli powrócę. Będzie to dobry 
uczynek, droga pani, i dlatego zwracam 
się do niej, nie lękając się odmowy i pro- 
szę, przyjmij pani odemnie wyrazy wdzię- 
czności, która skończy się tylko 4 mojem 
życiem. 8. В. 


Usłuchałem rozkazu, który może odezwał 
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warzystwo kopalń i zakład. hutniezych*, 
% powodu wyprzedania zapasów, przyjąć 
na razie nie mogło. 

— HManalizacyja plantu. Na wior- 
ście 16, w d. 27 z. m. rozpoczęto ukła- 
danie dren kanalizacyjnych pod linijami: 
Katowieką i Szopienicką, po za przejazdem 
od strony Prus. Bieg pociągów zagrani- 
cznych, przybywających do Sosnowca, na 
wzmiankownej przestrzeni jest ograniczony 
do zupełnie cichej i wolnej jazdy. Nadto, 
miejsce to, dla bezpieczeństwa, obstawiono 
zielonemi tarczami, 

— Ukończenie robót. D. 2 gru- 
dnia т. b. w obecności inspektora rząd, 
inżyn, Wurela i naczelników słażby drogowej 
i 4-go dystanstu, odbyło się, pomiędzy Żar- 
kami a Myszkowem, przesunięcie linii ob- 
wodowej na właściwy tor, do nowo tam 
zbudowanego mostu — W d, zaś 1 grudnia 
r. b, otwarty został rach towarowy po no- 
wowybudowanej linii do kopalni „Flora“ 
pod Dąbrov 

— Kolej obwodowa w Łodzi, 
„Dz. Łódzki* donosi, że geometra przy- 
sięgły, p. Kułakowski, rozpoczął pomiary 
gruntów na projektowanym terenie kolei 
obwodowej w Łodzi. Po dokonaniu tych 
pomiarów, rozpoczęte będą prawdopodobnie 
układy z właścicielami gruntów o nabycie 
takowych lub wywłaszezenie. Studyja przed- 
wstępne nad koleją obwodową już są ukoń- 
czone i niebawem będą rozpoczęte studyja 
nad odnogami do Zgierza i Pabij 
turalnie, jeśli pogoda nie przestanie dopi- 
sywai 

— Bksplozyja 
czych „Huta bankow 
z. m., zdarzył się v 


W zakładach górni- 
+ w nocy dnia 16 
ybuch kotła parowego. 
Skutkiem katastrofy zginął maszynista, ob- 
sługujący kranik parowy przy kotle, ojciec 
siedmiorga dzieci; nadto trzech robotników 
otrzymało lekkie rany. Okazało się, że win- 
katastrofy byl zabity maszynista, któ- 
ry zaopatrzył kotła w odpowiednią i- 
lość wody. 

— Worf zamiast węgla. Na u- 
znanie zasługuje zapobiegliwość jednego 
z przemysłowców łódzkich, który, wobec 
podrożenia węgla (którego ceny w zimie 
mogą się је podnieść), zawczasu po- 
stanowił spro torf i sprzedawać go 
robotnikom swvim po cenach kosztu. Je- 
dnocześnie powstaje w Łodzi wielki skład 
torfu, który otwiera p. 5., przemysłowiec 
łęczycki. 

— Propozycyja. Jeden z większych 
przemysłowców zgierskich, nie mogąc na 
razie uczynić zadość swym zobowiązaniom, 
zaproponowal wierzycielom prolongatę w 
spłaceniu należności, pozwolił on miano- 
wicie każdemu wierzycielowi zalypoteko- 
wać swą należność na całym jego majątku 
nieruchomym (fabryki, maszyny i ё. p.) 
przedstawiającym wartość około 760,000 
rubli, obowiązujące się cały dług spłacić 
w ciągu lat trzech, wraz że wszystkiemi pro- 
centami. 

— Wa zebraniu rocznem komite- 
tu stowarzyszenia spożywczego „Nadzieja* 
w Dąbrowie Górniezej, wkrótee odb. i 
mającem, roztrząsaną będzie podobno kwe- 
styja wysokości procentów od udziałów 
akcyjonaryjnszów stowarzyszenia i od wy- 
bieranych przez nich towarów ze sklepu, 
tymże akcyjonaryjuszom dotąd wydawanych. 
Kilkoletne doświadczenie wykazało nie- 
praktyczność obecnego systemu podziału 
zysków. Dotąd bowiem za акеује (15-to 
rublowe) stowarzyszeni dostawali 10% dy- 
widendy, za wybrane zaś w ciągu roku 
towary procenty wynosiły od 4.5 do 4.9 od 
rs. 100. Туш sposobem wielu stowarzy- 
szonych, posiadających dużo akcyj i zadawał- 
niająe się w zupełności otrzymywanym od 
tychże akcyj 10%, jak rok długi, nie 
biorą w sklepie stowarzyszenia towarów. 
Komitet więc ma poczynić odnośne stara- 


2, 


nia, tyezące się zmiany ustawy, aby zmniej- 
szyć dywidendę od akcyj. 

— Ukończono naprawę następu- 
jących szos na terytoryjum powiatu łódz- 
kiego: tuszyńsko-wolborskiej, zgiersko-łę- 
czyckiej, lódzko-poddębiekiej, piotrkowsko- 
łódzkiej i łódzko-zduńskowolskiej. Wyda- 
datkowano na naprawę ogółem rs. 18,430. 

— Zmiany służbowe w akcy- 
zie. Nadziratel 5 okręgu, radca dworu 
Woronow, mianowany został młodszym re- 
wizorem kurlanckiego urzędu akcyznego, 
a na jego miejsce przeniesiony został rad- 
ca dworu A, Gorelejczenko, z 4-50 okręgu; 
па miejsce zaś tego ostatniego—Aleksander 
Chyżycki. Młodszy kontroler 6-g0 okręgu, 
sekretarz kolegijalny Ewstafiew, mianowa- 
ny został starszym kontrolerem tegoż o- 
kręgu. 

— Wypadki w gubernii. W drugiej 
połowie m. października było pożarów 21. W tej 
liczbie: z podpalenia 8, nieostrożności 1, z wadli. 
wej budowy komina 2, z niewiadomej przyczyny 
10. Straty wynoszą 361,484 rs. Wypadków nagłej 
śmierci było 7; zuałeziono 1 trupa, samobójstw by- 


ło 8, poranień 2; zabójstwo 1; grabieży 5; kradzie- 
ży 30, 


Powitanie. 


І powrócili przez morza i lądy, 
Ojczystej ziemi ujrzeli zagony; 
7, serca im spadły naleciałe trądy 

Z pierwszym okrzykiem tutaj: „Pochwalony!* 


I powrócili w wybitym szeregu, 

Ci bez żon swoich, a tamci bez dziatek: 
Jedne porwało morze w wiecznym biegu, 
Drugie w obczyźnie uschnęły jak kwiatek! 


I powrócili—na niepewną dolę, 

Boz gwiazd i jutra, wśród swoich tułaczo 
I powrócili na nędzę i bole, 

Nu nowe trudy i na nowe płacze! 


Witajcie, bracia! marnotrawne syny! 
Dziś wy już wiecie, co znaczy Rodzona; 
Ona wróconych z dalekiej krainy 
Przytuli zawsze do awojego tonal.. 


Karol Hoffman. 


Wiadomości Bieżące. 


Со do rowizyi dopełnianych przez stra- 
żników celnych bez decyzyi władzy sado- 
wej, nastąpiło wyjaśnie: że w obrębie 
875 sążni pasa granicznego osoby nadzoru 
celnego mają najzupelniejsze prawo doste- 
pu do wszelkiego rodzaju budowli, jak ró- 
wnież mogą odbywać rewizyję i otwierać 
zamknięte pomieszczenia, 

= Prerogatywy kupców I-ej gildyi. Wsku- 
tek odwołania się interesowanej osoby od 
decyzyi jednego z rządów gubernialnych 
w Cesarstwie, senat objaśnił, że synowie 
i córki żydów kupców, którzy przez lat 10 
wykupywali świadectwa I-ej gildyi, choćby 
ojcowie ich kupcami gildyjnymi już być 
przestali, nie tracą prawa przemieszkiwa- 
nia po za obrębem osiedlenia żydów, jakie 
służyło im z tytułu gildyjnego kupiectwa 
ich ojców. 

Stare banknoty na 25, 10, 5,3 i 1 
rs., znajdujące się jesz dotąd w obiegu, 
będą przyjmowane przez wszystkie kasy 
rządowe tylko do dnia 12 stycznia 1893 r. 


Przemysł i Handel. 


ч» Ustawa górnicza, obowiązująca obe- 
enie w Królestwie, nie mogła być sto- 
sowaną do gruntów, należących do dóbr 
majoratowych, јако naruszająca przepisy 
z тока 1835. Z tego powodu znaczne ob- 
szary kopalniane były niedostępne dla 
przedsiębierców prywatnych. Niedogodność 
powyższą zdecydowano usunąć w ten spo- 
sób, aby wydzielanie obszarów górniczych 
w granicach majątków majoratowych było 
dokonywane na zasadzie, iż wynagrodze- 
nie procentowe za zużytkowanie wnętr 


a 
owych gruntów ma iść na korzyść właści- 


cieli majoratów. Z drugiej strony. gdy 
w razie zajęcia części gruntów majorato- 
wych, zgodnie z prawem górniczem, war- 
tość dóbr się zmniejszy, wynagrrdzenie 
różnicy szacunku deponowane będzie do 
banku państwa, jako własność, majeratu, 
którego właściciel korzystać może tylko 
u odsetków, bez naruszenia całości fundu- 
szu wynagrodzenia, Dla urządzenia je- 
dnak ksiąg hypotecznych kopalń, zakłada- 
nych na gruntach majoratowych, niezbę- 
dnem będzie uzyskanie za każdym razem 
zezwolenia w drodze prawodawczej. 

х» Spis sanitarny. Powstał projekt— 
jak donosi „Kuryjer eodzienny*—sporzą- 
dzenia szezegółowego spisu sanitarnego 
wszystkich fabryk, zakładów rzemieślni- 
czych i warsztotów. W spisie tym uwzglę- 
dnione być mają wszystkie dane, tyczące 
się warunków hygieniezno-sanitarnych, za- 
łożonych dla robotników kas pomocy, kas 
chorych, w jaki sposób udzielaną jest po- 
moc lekarska, lekarstwa i t. p, Spis ten 
dokonany zapewne będzie w połowie roku 
przyszłego, 
—.——————— 


7 powodu nadchodzącego Nowe- 
go Roku, uprzejmie prosimy pp. 
prenumeratorów 0 _ nadesłanie 
przedpłaty za kwartał IV oraz 
szybkie uregulowanie rachunków 
za czas ubiegly. Cena prenumeraty 
i ogloszeń zwyklych wskazana w 
nagłówku „Tygodnia“, 
—_———————_ 


ROZMAITOŚCI. 


[] Najnowszy przyrząd do zamiany 
чері elektryce ość W rządzio przed- 
miotów, na które zwiedzający elektryczną wystawą 
franktaroką szozozólniojszą zwracali uwagę, znajdo- 
wał się nowowynaleziony przez Hiilelera przyrząd, 
bezpośrednio przemieniający ciepło na eluktryczność. 
W ostatnich czasach dokonywano różnych prób, w 
selu przemiany energi ciepławej na elektryszną-— 
Jeżeli dwa metalo, różniące nię pod względem prze- 
wodnika ciepła razem są Bpojone, to, przy rozgrze- 
waniu Spojonych ich krańców, przypływ ciepła roz- 
przestrzeniający się w tych metalach z nierówną 
szybkością, przemienia się w prąd elektryczny, któ- 
rego natężenie potęzaje się stopniowo do wzrostu 
punktów stycznych metali różnogo gatunku w mieje 
scach job spojenin. Przy próbach tych używano an- 
tymonu—motalu nadzwyczaj kruchego i topiącega 
się przy słabym nawet żarze, Wobec tego Hiilehcr 
zmienił go, używając mieszaniny z połączenia anty- 
monu i innego metalu topnistego, lecz twardszego, 
iw ten sposób otrzymany nowy metal аро? z m 
klem.—Wynaleziony przez Hiilehera przyrząd w 
trzymuje, nie penjąe się, najwyższą „temperaturę i 
wytwarza bardzo silny prąd elektryczny, do wzni 
onia którego potrzeba jest nie więcej nad 400 
trów gazu świetlnego. Kilka takich przyrządów, 
sobą polączonych, tworzy tak zwaną „bateryją 
zno-elektrycznąć która będąc nagrzaną zamiast 
пао koksem, zdolna jest do wytworzenia energii 6- 
znej, zupełnie dostatecznej do równoczesnego 
zasilania ośmiu lamp żarowych, każdn о sile 16 
jec.— Główne zastosowywanie bateryj termo-ole- 
ktrycznych polega na tem, że takowe jednocześnie 
używać można do oświetlania elektrycznością i 0- 
grzewania niedużych lokali. 


LO 


O Sen letargiczny. Przed dwoma miesiąca- 
mi górnik Jan Latos w Mysłowicach wpadl w stan 
tężca, w którym pozostaje dotąd, Robi on wrażenie 
człowieka śpiącego spokojnie, leez sztywuy jest zn- 
pełnie i nieruchomy, Karmią pacyjenta grzanem mle- 
kiem wprowadzanem zapomocą rurki ustami, Z roz- 
porządzenia lekarza otrzymuje on co trzeci dzień 
mleko z dodatkiem rycynowego oleju, a od czasn do 
czasu stosuje doktór wstrzykiwania  podekórne w 
bok. Ree: ma chóry tak kurczowo zaciśnięte, że 
paźnogcie wpily mu się w ciało. Temperatura viata 
wacha się między 37 а 380, Latos jest żonaty, а 
bród kolegów cieszy się jaknujlepszą opiniją. Do- 
ktorzy nie robią nadziei wyleczenia Latosu, 

О „Dokto iema w domu. Jeden 
z techuików berlińskich wynalazł dowcipny aparat 
elektryczny. Jeśli doktór jest w domu, to w mie- 
szkaniu na górze zamyka prąd elektryczny; na dole 
zaś w bramie znajduje się szafka ze szkłem mato- 
wem, nn któram pojawia się napis oświetlony ele- 
ktrycznością: „Zaraz idę, dr, Miiller*, lub: „Proszę 
wejść na górę*!.i t, p. Jeżeli szyba jest ciemną, do- 
ktora niema w domu, 
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УТИ ТУ 


ca 


Z Biblijografii i Prasy. 


— „Pygod 
спу“, Я od dłuższego 
niebawem wychodzić, Pismo to poświęcone bi 
sprawom kolejowym i ekonomicznym, dotyczący: 
kraju tutejszego, Niezależnie od artykułów wstę- 
pnych w kwestyjach taryf kolejowych i bieżących 
spraw ekonomicznych, pismo wzmiankowane zamie- 
szezać będzie w swych szpaltach wszystkie taryfy, 
obowiązujące koleje tntejsze, oraz przepisy i ros- 
porządzen ia rządowe, interesujące пахо świat han- 
dlowy i przemysłowy, 


Firma „Paprocki i S-ka“ wystąniła w ostatnich paru 
tygodniach z następującemi nowościami 

— „Podre k dò nanki literatury 
powszechnej nłożony przez p, Teresę Praż- 
mowską, Rzecz napisana treściwie, ale nie bez błę- 
dów, wymagujących koniecznie sprostowania. 

— „Bohaterowie“, przez Tomasta Carly- 
le (Odin, Mahomet, Dante, Szekspir, Knox, Johns 
коп, Rousseau, Buns, Cromwell, Napoleon), Szkoda, 
że niedołężny przekład polski zaciemuia w wielu 
miejscach ciekawe to i barwne opowiadanie znako- 
mitego angielskiego pisarza. 

=- „Głód powieść przez Knuta Hamsun. Jest 
to ciekawe i bardzo oryginalnie napisane studyjum 
psyclologiczue, Książkę tę śmiało poleci możemy 
Czytelnikom wybredniejszego gusto, nym gięb- 
szej i oryglaninej treś 

-. Przez szkła czarodzieja przez Ara- 
belle В, Buckley, przekład z angielskiego J, К. Po- 
tockiego. Ksią: ta pełaa treści, ozdobiona liczne- 
mi ilustracyjami niezmiernie pouczająca a jedno- 
cześnie bardzo ciekawa dle Norastującej młodzie: 
i wogóle czytelników spragnionych popularnego wy- 
kładu wiedzy; przedwiotem jej—badunia mikro i to- 
Jeskopowe. Przekład bardzo dobry. 

— „Bajki i opo dunia. Н, Andesz"= 
па ozdobjowe licznemi drzeworytnmi w tekscie, Bez 
imienny tumace dosko! wywiązał вів и awego 
zadania; język czysty i pełon prostoty, oraz barw- 
opowiadania wisznio oddają zalety oryginału. 
„Z paradoksów życia — studyja i 
aki Cecylii Walewskiej, St topo większej czę: 
boi pełne szlachetnego realizmu fotograf je wprost 
z codziennego życia wyrwane—conne ułamki, zdra- 
dzające w tej młodej autorce wielkie rozwinięcie 
amysła obserwacyjnego. 

Oto co mam wyrzucił p, Paprocki z swej wydn- 
wniczej teki; јак па 19208 Путе—0 zaiste dosyć. 


ik kolejowy i ekonomi- 
asu zacznie 


OZN 


* KORZYSTNE! 


przyczyny opuszczenia kra- 
ju, jest do sprzedania dom 2-u 
piętrowy z oficynami w mieście 
Piotrkowie w dobrym punkcie w 
rynku na korzystnych warun- 
kach. Wiadomość w drukarni 
E. Pańskiego w Piotrkowie. Do 
kupna przystąpić można z su- 
mą rs. СООО. (3—1) 


1X + 3X + 1K$ 30K© NK 6 IK + < 


Sklep „Marta“ 


Brauna 


winny № 4, 
Wyborną, P. 


tunek“. 


M 
26262262 .52.52..4 


w uajlepszyn 
dania. Та 
towej roboty 


poleca przy nadehodzących świę 
bakalije, pierniki, towa- 
ry kolonijalne, mąkę lubel- 
ską, grzyby i wszelkie artykuły 
spożywcze. 


GATUNKI WYBOROWE, CENY PRZYSTĘPNE, 
Dla wygody Sz. Publiczności, sklep 
przez trzy Niedziele przed Świętami, 
t.j. 6, 18 i 20 grudnia po południu 
będzie” otwarty. (8—1) 
TOBY z Sz. PP. wła- 
ścicieli ziemskich, miał 
do sprzedania groch 
szablasty, mak 
1 kaszę, zechce się zgłosić do skle- 
m MARTA” уу domu p. 
Spana w Piotrkowie. Tam- 
że są worki do nabycia. 


ZGUBIONY NUMER 


„BON JOURNAL” 


uprasza się złożyć w Redakcyi 
lub księgarni F. оран 
a=) 


kladów H 


Dystylarnia parowa Markusaj 


Wyborowy Spirytus 


ragską, WIOŚL А ЕЎ- 
RKE i COGNAC „wyższy ga- 


MASZYNA 


POŃCZOSZNICZA 


do 


Oprócz niego, p. Lewental wystąpił z paru bardzo 
dobremi książkami, a mianowicie wydał: 

— „Moje szezęście*- zo zwierzeń kobiety 
ułożył Jan Zacharyjasiewicz. Piękny ten utwór u- 
zdolniobego powieściopiśtrza psychologa, nosząc па 
sobie cechę wszystkich dodatuich stron jego talentu, 


| czyta się z prawdziwym zajęciem i rozciekawieniem. 


— „Pajęczyna”—zbiór uowelek Jana Rut- 
kowskiego w Ślicznem wydania z 84 ilustracyjami 
Czesława Jankowskiego. Istue cacka—te utwory 
młodego pisarza; autor prawdziwy artysta, umie do- 
Skovale dobierać barw do swych obrazków, nace- 
chować je prawdą i szczerością uczucia, a językiem 
wiada jak malarz pędzlem. Oto tytuły zamieszezo- 
nych w książeć pana R. obrazków: Pajęczyna, Ore- 
peczek рапоу Izy. Słońce zagasło. Chwila słabości 
Jana Żuka. Zegarek pana Pawła. Kochany Pietrze! 
Awans. Co to jest wiosna? Dziewiąta minut trzy. 
N 502. Etyka Szymkowa, Nowella. Nad życie! Sze- 
Pty noty mujowej. Łańcuch życia. 

Nakładem firmy Gebethnora i Wolffa wyszły w 
dalszym ciągu. 

24 Wiek XIX Leixnera, obraz ważniejszych 
wypadków па tle cywilizacyi, zeszyty I i II tomu 
II-go, w pięknem wydaniu z mnóstwem ilustracyj 
ważniejszych wypadków i podobiza słynnych mę; 
stanu, uczonych i artystów różnych narodowości. 
us Ohrystua*. Didona, wyszły w 
gu zeszyty ХІХ i XX do rozdziału 8-go, 
opowiadającego wskrzeszenie Łazarza, 

Nakładem Orgelbranda wyszły w dalszym б 
dwa zeszyty, 17-гу i 18-ty ciekawego dzi 
Platza w przekładzie Karols Jurkiewi 

— „Człowiek, jego povlodzonie, rasy i da- 
wność* ozdobiona wieloma ilustracyjani dawnych 
zabytków przedhistorycznych, scen i krajobrazów, 

Na zakończenie musimy joszcze wspomuieć o 

„Kalendarzu Powszechnymć р. Paprockiego, wychodza- 
tym już rok XIV, a Alonsjącym SIĘ jak” zwykle 
dobrym MODE treści, —oraż о broszurce D-ra El- 
souborza p. t. „Syfilis w stosunku do małżeństwa” 
feeda birdan pożyteozia ula inających Zamlary 
matryuonijalne, 


— Do dzisiejszego numeru „Ty- 
godnia* dołącza się prospekt na wydawni- 
ctwa Redakeyi „Przeglądu Tygodniowego“, 
dla wszystkich naszych czytelników. 


w Piotrkowie zaleca: 


rey 


200 1 
а О g 


CHLUEBÓWIKEĘ, 


(71—67) suowieć W.W. 
Dr.—Łas 


nadsyła 


26 w Warszawi 


m stanie do sprze- 
mże wyprzeda 
w najlepszym gatunku, 


POTRZEBA 


1200—1300 korcy kartofli 


w dobrym gatuuku, zaraz. 
się wysłać pod adresem: Sosnowickie RA 


utniczych w SOSNOWICACH (dr. 


с0с02с0000000000000000000000000000000 


KSIĄŻKI FABRYCZNE 


zapisywania KA R, 


m ч A 


pay wać možna w DRUKARNI 


Е hm ad Ш а ї Zei 


podług wzoru zatwierdzonego przez JW, Gubernatora Piotrkowskiego, 
Ке к өн: malnym regulaminem wewnętrznym fabryki, 


zatwierdzonym przez рапа Inspektora Fabrycznego. 
ОООООООООООООООООООООСООООООО! 


Potrzebną jest odstawa: 


owsa, 
dów słomy 
1350 pudów siana 


miesięcznie, do stacyi So- 
i L D. Żel. 

oferty uprasza się 

do Biura Ogłoszeń Raj. 
паца & Frondlera, Senatorska 
pod lit: 


WYNAJEM POJAZDÓW 
Włodzimierza Sapińskiego 


w domu p. Spana]/'"z nauka pończoszu 
A F etwa. ADRES: dom p. Brauna|pom W-go Adama 
w Piotrkowie. „Ja бызде, (2-1) wpost Poczty. 


Gołembowskiego 


Łaskawe oferty z próbkami uprasza 


јак również 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W dniu 27 listop. (9 grudnia) w osadzie mły- 
narskiej Grysiowizna w gminie Bujny па sprzedaż 
bydła, siana, bryczki, sani od sumy 266 тз, 

— 99 listop. (11 grudnia) w Piotrkowie na placu 
Mikołajewskim na sprzedaż fortepianu lustra i o- 
brazów od sumy 200 rs. 

— 10 (22) grudnia w urzędzie p-tu łódzkiego na 
budowę dwóch studni artezyjskich w m, Zgierzu od 
sumy 2623 re. 42 kop. 

— 28 listop: (10 grudnia) w urzędzie komory wať- 
szawskiej na dostawę w ciągu 1892 r. dla częsta- 
chowskiej brygady straży pogranicznej 1087 sąż. 
З arez, drzewa i 188 pod. 15 funt. świeć łojowych 
na sumę 18125 rs, 13 kop. 

— 9 (21) grudnia w urzędzie powiatu ezęstochow- 
skiego na reparacyję ka ch mostów w m. Częstocho+ 
wie od sumy 303 ra. 8 kop. 

— Tegoż dnia w magistracie m. 
8-ch letnią kouserwacyją studzien w m. 
wie od sumy 298 гв, rocznie, 

Геро dnia ua rynku we wsi Zawiercia na 
пай różnych mebli. 

— 5 (17, grudnia we wsi Sosnowen na sprzedać 
różnych mebli. 

— 4 (16) grodnia we wsi Chorzenice na sprzedaż 
210 korey kartofli, od sumy 236 rs. 26 kop. 


TARGE NA ZBOŻE. 


Łódź, dnia 3 grudn. 1891 r. 

Na stacyi towarowej sprzedano: owsa 1,000 kor- 
oy ро rs, 3,25—3,40, pszenicy 300 korey po ra, 830 
—8,10, żyta 100 korey ро rs. 810 i kartofli 15 wa- 
gonów po rs. 8—3,20 za korzoc. Na Starym-Ryne 
ku sprzedano wezora). żyta 30 korey po тз, 8i рвте- 
пісу 200 korcy ро rs. 8.70. Siano, słoma i koniezy- 
um były poszukiwane, lecz woale ich пів dowie- 
епо, 


Piotrkowa па 
Piotrko- 


Z pośród miejscowych cukierni wyróżnia się jeden 
zakład doborowym wyrobem ciast i cukrów, oraz 
nizkiemi cenami, а mianowicie utrzymywany przez 
р. A. Zomera, ucznia zaanej firmy Watsza- 
wskiej J, Janowskiego. —Niżej podpisany, jako jeden 
z ości, licznie odwiedzających zakład p. Zomera, 
czuje się w obowiązku polocić go mieszkańcom mia- 
stu Piotrkowa i јео okolic. 


Włodzimierz F, 


(1=1) 


OGŁ Об Z E NSI A: i 


larnia parowa 


MARKUSA BRAUN 


w Piotrkowie 

Ma zaszczyt zawiadomić swoich 
PP. odbiorców, że nowy aparat 
rektyfikacyjny najnowszego sy- 
stemu, większej objętości, już za- 
czął funkcyjonować i otrzymany 
BYSTYLA'T jest najdo- 
skonalej oczyszczany. 

Obok sprzedaży hurtowej od- 
bywa się sprzedaż deta- 
liezna tuż przy fabryce. (14—10) 


DENTYSTA 
Zygmunt Rosenblat 


w Piotrkowie, Stary Rynek, dom po 
Koczorowskim — wprawia zęby sztu- 
czne, leczy i plombuje, Codziennie do 
10 rano do 6 ро południu. (52—11) 


Г SKŁAD WĘGLI m) 
Włodzimierza Sapińskiego 


(Róg alei Aleksandryjskiej), 
CENT: 

Korzec węgli grubych lub kostko- 
wych z odstawą w skrzyniach zam- 
kniętych 5 i 10-cio korców. К, 80. 

Korzec węgli grubych z odstaw. 
а 11040 дананы ЖОЛА; 

a k.30. 

(z oà- 


(3—3)! 


Pud koksu (bez odstawy) . 
Korzec węgli drzewnych 


М. Wojno 


w Hotelu Krakowskim w Piotrkowie 


УАШ, PORCELANA, FAJANS. 


Wybór znaczn GORY nizkie. 
Zarządzający sklepem 
w. Swidwińslci. 


(25 


ыу „X: 


DZU UEN 


w Ж 49 


NAJWYŻEJ zatwierdzonego Towarzystwa fabryki 


WYROBÓW PAROELANOWYCH, FAJANSOWYCH 
i MAJOLIKOWYCH, 


NA RÓG ULICY SENATORSKIEJ 
i Placu RESURSY KUPIECKIEJ, do domu Halperta № 32. 


na wprost Bardeta, w Warszawie, 
Fr. M 8536) 
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MYŚLIW SKA 


WÓDKE które дш Ę 
WÓDKĘ WIOŚLARKĘ уе ун Е 
WÓDKI z GW IAZDKĄ lij w Piotrkowie. Н 


6:0000000000(:000000000@ 
R Piece żelazne 
LYZWY 
w wielkim wyborze 


polecaja 


EK == 


w Warszawie, Plac Teatralny. 


CENNIKI NA ZADANIE. 
Handlującym znaczny: rabat. 


KKAXKAKKKKKKKKKKKKK® 


Г 
AI 
ш 


TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE 
Oczyszczania i Sprzedaży Spirytusu 
Sa Ś-to күш 38. 


galęz zi pah i 
Towa- 


Rs. 600. 


Niniejszem podaję 
wystawione na moj 
pocztowej przy рга 


Rs. 200 z wyst. Ch. Szklarra 


do ogólnej wiadomości, iż nasti e sola-weksle 
cenie 1 zaopatrzone mojem blanco-girem w kopercie 
anin do Piotrkowa z Częstochowy zaginione zostały. 


pł. w Piotrkowie ?/, 1892 r. 


+ 100 , M Kutnowskiego „ з PURE 
» 100 а d-to $ a a a 
200 , J. Wienera à " о» 


Razem Rs. 600. 


Ostrzegam w 
odpowiedsie są czy 
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‚ aby nikt weksli powyższych nie nabył, gdyż kroki 


one 
M. Szereszewski, 


DOM BANKIERSKO- KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 


w GZĘSTOCHOWIE, 


1. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 
jako też banktoty i monety po ku dziennym. 
2: Wystawia przekazy na ШЫНА handlowe w kraju 


ra wia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 
gieldach rosyjskich i zagra h. 

Ubezpie HE % rosyjskie premjowe pożyczki od 
amor! 
5. Skupuje Mól publiczne wylosowane. 
Przyjmuje do inkasa weksle, frachty 
wszelkie wa ci. 


Wszelkie zlecenia рій ine w kupie są, pospiesznie i akuratne, 


DOM. RANDŁOWO-SPEDYCYJNY 
MARKUSA GRADSTEINA 


w GRANICY 
filje w Szezakowie i w Sosnowcu. 
i nie i akuratnie formalności celne 
wchodzące w zakres ekspedycyi 
tępnych. (262) 


kolejowe i 


NM 


SKLAD УМ TAFLOWEGO 


Sosnowickiej Fabryki Szkła 
W WARSZAWIE 


przy ulicy Nowo-Senatorskiej № 2 
(naprzeciw Hotelu Rzymskiego) 
poleca znane ze swej dobr yby we wszystkich wymia- 
rach, grubościach i gatunkach. 
CENY FABRYCZNE. 


M. Stankiewicz Reprezantan, 


(15—11) 


jeden wielki srebrny i cztery aa medale, 


tej fabryce przyznane. 
Fat 


h wódek, araków, cognaców i 
do sprzedaży towar, nieustępu- 


Wyroby Rektyiikaeyi Warszawskiej nabywać można w składach: 


WW. Zaleskiego, Malangiewieza, EE F. 
Qohna i Gila w Piotrkow (10—2) 


PIEKARY KOKZISTU 
ż ТТЕ utensylijami piekarnianemi, јак również mieszkanie 


przy piekarni na STACA GRANWECA drogi żelaznej 
W. W. i I. Dąbrowskiej. 
O warunkach dowiec ię można na miejseu, u właści- 


ciela tejże p. Jana Zielińskiego, lub w piekarni p. Kazimierza 
Millera w Piotrkowie. (3—3) 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


полепо Цепзурою. 


W drukarni IX. Pańskiego w Petrokowie. 
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dzały modyl.. Obie obdarzone wykwintnym gustem, 
wymyślały nowości coraz to ekscentryczniejsze, а cza- 
sami, same ubierając się w nie po raz pierwszy, Wpro- 
wadzały je w modę. 

Zebrania, które od czasu do czasu we troje 
urządzali, były nacechowane skupieniem ducha i po- 
wagą, na jaką niezawsze zdobywają się przedstawi- 
ciele dyplomacyi, decydujący w swoich gabinetach 
о losach narodów. Rita, blondynka, tworzyła mody 
dla blondynek; brunetki, nie wiedząc nawet 0 tem 
ubierały się tak, јак chciała czarnooka Karolina. 
Obie kobiety na współpracownietwie tem dobrze 
wychodziły: ubierały się u Foksmana i nosiły naj- 
wspanialsze tualety nie wydając na nie ani grosza. 
Obie one ma sięrozumieć, miały wolny wstęp do Foksma- 
na, oczywiście nie głównem, ale bocznem przejściem. 

Takim był dom, przed którym zatrzymał się po- 
wóz Said-Paszy. Obadwaj z margrabią wysiedli i ka- 
zali poprosić do siebie Foksmana. Lokaj skłonił się 
glęboko przed Said-Paszą i zaprosił go do gabinetu. 
Widocznie nie po raz pierwszy go widział, а ture- 
cki dygnitarz niemałym cieszył się w tym domu sza- 
cunkiem. 

Pan Ф Auberty nie znał osobiście Foksmana, jak- 
kolwiek dużo o nim słyszał i polecił go niegdyś pan- 
nie Donelle. Z pewnem też zaciekawieniem przyglą- 
dał się otoczeniu, gdy nagle, w sąsiednim salonie, po- 
słyszał głos, na dźwięk którego zadrżał. 

Głos ten poznał on niezwłocznie. Piękna rejen- 
towa, nie mogąc się doczekać Foksmana, wołała na 
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Mówiąc to Said-Pasza, wyjął z kieszeni książe- 
czkę z czekami, podpisał jeden z nich, ziewnął i podał 
panu de Romćre. 

W chwili gdy w fajczarni zawierano tę ohydna 
cynizmem swoim umowę, hrabia wszedł do pokoju żony. 

Zmęczona doznanem wrażeniem i bezsenną no- 
cą, hrabina drzemała na otomanie. Gdy hrabia wszedł 
hałaśliwie, otworzyła oczy i podniosła się. 

— Oh! nie krępuj się—zawołał=nie zajmę ci 
dużo czasu. 

— Słucham cię—szepnęła Małgorzata. 

— Dlaczego byłaś wczoraj na balu u pani Du- 
lomey? 

— Dlaczego? Ależ dlatego, że byłam proszona 
przez Martę i chciałam jej zrobić przyjemność 

— Przedewszystkiem zaś dlatego, że spodziewa- 
łaś się tam spotkać pana de Fontanès. 

Hrabina nie mogła zapanować nad przerażeniem, 
jakie ogarnęło nią w tej chwili i zbladła śmiertelnie. 
Wiedząc, jak mąż jej był względem niej usposobiony, 
drżała na myśl, że mógł on wiedzieć o scenie, jaka 
miała miejsce w ustronnym gabinecie, między nią, 
а Fernandem. 

— Nie odpowiadasz—zawołał brutalnie hrabia. 

— Nie wiedziałam, że pan de Fontanès tam bę- 
dzie. 

— Kłamiesz!krzyknął hrabia, uderzając pięścią 
w stojący między nimi stolik. 

Na tę obelgę cała duma Feryasów, obudziła się 
w sercu młodej kobiety. Porwała się z siedzenia i ca- 
ła drżąca, groźnie spojrzała na męża. 

Pani Rejentowa. 16 
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== Ubliżasz mi hrabio! Zapominasz kim jestemi— 
zawołała. 

— Pamiętam o tem tylko, że jesteś moją żoną 
i że jeśli wolno ci nienawidzić mnie, nie wolno ci, ani 
zdradzać mnie, ani ośmieszać. Uprzedzam cię, że od 
dnia dzisiejszego będziesz pilnie strzeżoną i że za 
najmniejszym z twej strony nieostrożnym krokiem za- 
biję pana de Fontanès, jak psa! Dość mam już ta- 
kiego życia, jakie mi stworzyłaś! 

— Od ciebie tylko zależy uwolnić się odemnie— 
zawołała Małgorzata, wyprowadzona nareszcie z gra- 
nie cierpliwości, — Wiesz dobrze, że nie byłabym ni- 
gdy została twoją żoną, gdyby nie list, który z twe- 
go polecenia napisano do mnie. 

— Z mego polecenia? 

— Tak, dziś już nie wątpię o tem. Z początku 
wydawało mi się istotnie rzeczą nieprawdopodobną, 
by szlachcie i człowiek dobrze wychowany, mógł 
się podobnej dopu; podłości. Od pół roku jednak 
postępowanie pana jest takie, że wierzę silnie, iż pan 
tylko mogłeś zastawić na mnie sidła, w które tak na- 
iwnie wpadłam. Же pan postąpiłeś, robiąc mi scenę. 
Zmusiłeś mię do powiedzenia ci otwarcie, co о tobie 
myślę. Jest to prawda tak smutna, że dotąd nawet 
przed sobą samą nie ośmieliłam się jej wypowiedzieć. 

Nagłe to oskarżenie przeraziło i w zdumienie 
wprawiło hrabiego. Milezał, ale oczy jego rzucały bły- 
skawice, dróał cały; zdawało się, że z trudnością od- 
dycha. 

Młoda kobieta z przerażeniem oczekiwała wybu- 
chu. Wiedziała, że nastąpi; znała zbyt dobrze swego męża. 
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Sam Foksman był nizkim, czterdziestoletnim czło- 
wiekiem. Najbieglejszy w tym kierunku znawca, nie 
mógłby z fizyjognomii jego orzec o narodowości, z któ- 
rej pochodził Można go było równie dobrze wziąć 
za anglika, jako i za austryjaka lub prusaka. Miał 
on w postaci swej wybitne cechy, wszystkich tych 
ras. Można było tylko być pewnym, że nie był fran- 
cuzem, choć mówił prawie bez akcentu. Blada jego, 
zupełnie ogolona twarz, miała wyraz niesłychanej pe- 
wności siebie i ponurego smutku. 

Z klijentkami swemi obchodził się bez żadnych 
względów. Był stanowczy, impertyneneki nawet cza- 
ваші, Wyglądał tak, jak gdyby wyrządzał im niezwy- 
kłą łaskę, dostarczając ха bajecznie drogie ceny 
tualet. Trzeba było widzieć, z jaką przesadną, oboję- 
tnością asystował przy przymierzanin tualet najpię- 
kniejszym kobietom, jak największe damy traktował 
2 góry. Mówiono ogólnie, że pogardza on kobietami 
i czuje wstręt do nich. Czy tak było w istocie—nie- 
wiadomo. W jego salonie jednak, w pięknym pałacn, 
zdala od magazynu zajmowanym, na żadnych przyję- 
ciach nie pojawiały się one. 

Zuchwały ton, jakiego używał, znosiły jednak 
klijentki jego z poddaniem. Panie z arystokracyi da- 
wały mu wprawdzie od czasu do czasu ostrą nauczkę; 
inne poddawały się pokornie. 

Foksman był sobą tylko wobec dwóch kobiet, Rity 
danserki i Karoliny Belairan, jednej z najsławniej- 
szych kurtyzanek Paryża; był dla nich nawet uprzej- 
my, gdyż potrzebował ich bardzo. One to zaprowa- 


